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Warszawa, 21. !>. Ks. kard. Kakowski wy­
siał swego czasu do Ojca św. pismo z zawia­
domieniem, że wr maju przybędzie na Jasną 
Górę z różnych stron Polski młodzież akade­
micka. by ziożyć ślubowanie. W odpowiedzi 
no to pismo ks. kard. sekretarz stanu Facelii 
przestał w imieniu Ojca św. do ks. kard. Ka­
towskiego Jist. w którym m. in. czytamy:

..Na szczególną pochwalę zasługuje to za­
mierzenie. dzięki któremu ów zjazd się przy­
gotowuje. Pragnie bowiem umiłowana mło­
dzież, idąc w ślady przesławnych swoich przód 
ków, zlcżyć ślubowanie, żc iwiarę swoich diia 
de w nieustannie wyznawać będzie i bronić jej 
nic ustanie aż do dzielnego przezwyciężenia 
wszystkich grożących jej niebezpieczeństw'. 
I cóż doprawdy nad tę obietnicę chwalebniej­
szego możr być. róż nad to postanowienie >zla 
ehetnieiszego! Zresztą nie raz jeden w najcięż 
szych terminach Polski nadchodziło już wyba­
wienie, a nawet dzielność waszą w nierów­
nych walkach wieńczył częstokroć triumf! O, 
niech świadomą będzie dłoń wojowników', że 
gdy z catą mocą działać będzie, by te szlachet­
ne wykonać zamiary, to sens polecenia Naj­
wyższego Sternika Kościoła wykona i Jego 
pragnienia wypełni. Dlatego też wątpić nie 
można, że calem ochoinem staraniem i sercem 
wielkodusznom należy statecznie w tern wy­

trwać, co osiągnąć postanowionem zostało. Od 
danie i związanie się z najlepszą sprawą win­
no nakłaniać do troskliwej zabiegliwości o po 
głębienie, rozszerzenie i umocnienie znajomo­
ści spraw Bożych, aby zarazem mógł się ujaw­
nić wpływ na obyczaje zarówno w życiu pry- 
watnern jak i publicznem, dzięki czemu mię­
dzy wiarą a czynem żadnej rozbieżności ani 
kolizji nie będzie".

Zachodnia Abisynja ogniskiem oporu?
Londyn, 21 maja (PAT) W ..Times‘ie‘‘ 

ukazał się list otw arty posła Abisynji dra 
M artiira, k tóry  wzywa do popierania rządu 
abisyńskiego, utworzonego w niezajętej 
przez Włochów Abisynji zachodniej. Poseł 
pisze, żc ze względów zrozumiałych nie mo 
że ujawnić miejsca pobytu tego rządu, ani 
jego składu, gdyż naraziłby swoich ziom­
ków na bombardowanie i atak i gazowe. — 
Rząd ten — pisze dr. Martin — działa za

Strajk pracowników gminnych we Lwowie.
■ Lwów, 21. 5. We środę wieczorem odbył 
się wiec pracowników gminnych m. Lwowa. 
Wiec miał przebieg burzliwy i przeciągnął się 
do późnego wieczora.

Wśród zebranych wyczuwać się dawało wy 
raźne rozżalenie spowodu odrzucenia przez Za 
rząd miasta większości postulatów, wysunię­

tych przez delegacje pracowników. Ostatecz­
nie uchwalono proklamować strajk we wszyst 
kich Zakładach gminnych. Strajk rozpoczął się 
we śjwdę o północy.

Dziś, we czwartek tramwaje nie wyjecha­
ły na miasto. Strajk ma przebieg spokojny.

—OQO—

Robotnicy budowlani we Lwowie
wahają się z przyjęciem orzeczenia Komisji Rozjemczej.

Knpui tyiko w Drogerii im. ów. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW , U L . W IS L N A  6.
mydlą, kremy, perfumy, wody kolońskie  
kosmetyki, eąbki, p a l a n t  e r  j a  toaletowa 

zioła. chemikalia i t. d.

T o w a r  w wielkim wyborze najlepszej jakośoi.
Ceny niskie.  Ceny niskie

Lwów, 21 m aja Nadzwyczajna Komisja 
Rozjemcza, powołana przez Radę Ministrów 
dia rozstrzygnięcia zatargu w  przemyśle bu 
do wlanym, — wydała we środę swoje orze­
czenie. Uwzględnia ono w znacznej mierze 
postulaty pracobiorców, w szczególności 
podwyższenie zarobków w pewnych kate- 
gorjacli pracy, jakoteż stabilizację płac. Na 
tomiast nie uwzględnia zasadniczych postu­
latów jak praca na dniówki, a nie na go­
dziny, płaca za dni świąteczne itp.

Orzeczenie Komisji pracodawcy przyjęli. 
Co się tyczy pracobiorców', — to mają oni 
do poniedziałku 25 bm. oświadczyć się de­
finitywnie. czy orzeczenie to akceptują. — 
Jak się dowiadujemy w Związkach zawodo­
wych przeważają tendencje nieprzyjęcia te­

go orzeczenia i kontynuowania strajku. We
czwartek pojaw iły się na murach miasta 
olbrzymie plakaty, podpisane przez anoni­
mowy „Komitet strejkowy“, a zapowiadają­
ce dalszą walkę celem zdobycia ostatecz­
nego zwycięstwa.

Przed ułatwieniem wykonywania 
obrządków religij. w ZSRR ?

Paryż, 21. 5. (PAT). Havas donosi z Mo­
skwy. że specjalna komisja zwiedza cerkwie 
na prowincji, przygotowując podobno materja- 
ły do zarządzenia o ułatwieniu wykonywania 
obrządków religijnych, a m. in. o pozwoleniu 
na hicie w dzwony cerkiewne.

pośrednictwem cesarza. Komunikacja z rzą 
dem tym jest nawiązana. Czyni się wysiłki 
aby mu dostarczyć pomoc sanitarną i dla 
tysięcy uchodźców, którzy udali się na za­
chód po okupacji Addis Abeby. Rząd regen 
cyjny uczyni co będzie mógł, licząc się z 
niesłychaną przewagą sił zbrojnych wło­
skich, będzie nadal bronił terytorjum, które 
jest pod jego władzą i ma nadzieję, że nie­
podległa część Abisynji korzystać będzie 

z takiego samego poparcia 1 sympatji W. 
Brytanji, z jakiego przed 75 laty korzysta­
ła irredenta włoska. Więcej niż kiedykol­
wiek — pisze dr Martin — potrzeba nam 
szlachetnej pomocy w dziedzinie finanso­
wej ze strony społeczeństwa brytyjskiego,

DALSZE POSTĘPY WŁOCHÓW 
W ADDIS ABEBIE.

Londyn, 21 m aja (PAT). R euter donosi: 
Włosi wkroczyli do Debramarkos, mogą 
przeto opanować teraz całą prowincję Go- 
dzam.
GRAZIANI I VINCI W ADDIS ABEBIE.

Addis Abeba, 21 m aja (PAT). Przybył 
tu samolotem marsz. Graziani, a także b. 
poseł w Addis Abebie hr. Vinci. Przybyli 
do Addis Abeby urzędnicy „Banca dTtalia‘‘ 
dla studjów nad systemem walutowym no­
wego cesarstwa.

Włosi wypraszają żołnierzy angielskich 
z Abisynji.

Londyn, 21. maja. (PAT). „Times" do­
nosi że rząd włoski zwrócił się do rządu 
brytyjskiego z wskazaniem, iż byłby czas 
na odwołanie z Addis Abeby zbrojnego 
oddziału Hindusów, którzy przybyli jesie- 
nią 1935 r. dla strzeżenia poselstwa. Rów­
nież i rządowj francuskiemu miano jakoby 
wskazać na konieczność odwołania strzel­
ców senegalskieh z Pire-Daua. Rząd włoski 
zgadza się na pozostawienie tylko drob­
nych oddziałów z oficerem angielskim nA 
czele i 20 askarisów francuskich w stolicy 
Abisynji.

Pierwsze posiedzenie Seimu 27 b, m.? Dopóki groźba wojny w Europie nie minie.
Warszaw a, 21. 5- (Telof.) W  kolach poli­

tycznych coraz większe zainteresowanie bu­
dzi kwest ja nadzwyczajnej sesji sejmowej. 
Przypuszczają, że na wtorkowej p. premjera 
a u Ajencji u P. Prezydenta omówiono szczegóły 
nadzwyczajnej sesji parlamentu. Uchodzi za 
pewne, że p. premjer Skladkowski wygłosi 
przed jedną 7, izb obszerne ekspose programo 
we. w którem zapewne uzasadni żądanie peł­
nomocnictw dla rządu. Sesja nadzwyczajna 
miałaby być zwołana jeszcze wT tym miesiącu,

przyczem wymieniają nawet termin pierwsze­
go posiedzenia Sejmu, mianowicie czwartek
28 bm. Co do kwestji, jakie stanowiska zajmą 
b. ministrowie pp. Górecki, Raczkiewicz i Mi­
chałowski, to naogół mówi się, że gen. Górecki 
wróci do Banku Gosp. Kraj. na stanowisko 
prezesa, p. Raczkiewicz uda się na razie na 
dłuższy wypoczynek. Jakie stanowisko obej­
mie p. Michałowski na razie niew iadomo. Kur 
sowała tu pogłoska, że będzie on pisarzem hi 
poteoznym w Warszawie.

Kultura prof. Sujkowskiego.
W arszawa, 21 maja Kat. Ag. Pras. do­

nosi: Wielkie oburzenie i poruszenie wywo­
łało wśród katolickiej młodzieży wystąpie­
nie znanego zresztą ze swego radykalnego 
nastawienia prof. Sujkowskiego. Gdy mia­
nowicie studenci mieli jnoże nieostrożność 
zaproponować mu nabycie pocztówek, za­
wierających rotę ślubowania, nie poprzc- 
Fta j — co byłoby zresztą naturalne — na 
zaznaczeniu, że to sprzeciwiałoby się jego 
urzekonauioin. lecz pozwolił sobie na zakwa 
lifikowanie całej tej akcji, jako obyczajów 
murzyńskich: nadmienił przyteni, że do
Częstochowy warto owszem pojechać, aby 
obejrzeć fabryki itp. — poza niemi Często­
chowa. zdaniem p. Sujkowskiego, nic wię­
cej nic posiada. Szkoda ze p. Sujkowski 
zapomniał, że nie tak dawno obecny Prezy­
dent Rzplitej odwiedzał Częstochowę i uczy­
nił to bynajmniej nie dla zwiedzenia tam ­

tejszych fabryk, które, według kompeten­
tnych wskazówek p. Sujkowskiego, mogą 
stanowić jedyny cci udawania się do Grodu 
Jasnogórskiego.

Londyn, 21 maja. (PAT). R euter dono­
si z Addis Abeby, że marszałek Badoglio 
odlatuje dziś samolotem na parę dni do 
Wioch. Zastąpi go marszałek Graziani. — 
Prawdopodobnie marsz. Badoglio pozosta­

nie we Włoszech dopóki groźba wojny w 
Europie spowodu sankcyj nie będzie usu­
nięta. Mussolini chce mieć przy sobie mar­
szałka Badoglio jako doradcę.

 * --------

Kraków —  Bielsko 5; 3 (2 :2 ) .
(d) Mało interesujące zawrodv rozegrane 

w dniu wczorajszym na boisku Wisły między 
reprezentacją Krakowa i Bielska — nasuwają 
pewne refleksje na temat doboru graczy tak 
jednej jak i drugiej strony: skoro nie można 
wystawić lepiej zgranego zespołu, to raczej 
należałoby zawody odwołać.

Reprezentacja Krakowa nie stanęła na wy

Żydzi opuszczają starą dzielnicą Jerozolimy.
Jerozolima, 21. 5. (PAT), Ludność żydow­

ska stopniowo opuszcza starą dzielnicę mia­
sta, zagrożoną przez Arabów. Zostało tam za­
ledwie 200 rodzin żydowskich. Również i chrze 
ścijanie opuszczają dzielnicę Musrara i In- 
nebn. gdzie ludność jest mieszana.

Tragarze w J iffie  grożą sabotażem.
Jerozolima, 21. 5. (PAT). Tragarze p erto  | 

svi w Jaffie oświadczyli, że, o ile w ciągu 21 j 
godzin nie będzie wstrzymany wyładunek pa­

rowców w Tel Avivie, rozpoczną się tam akty 
'sabotażu. Wobec tego wzmocniono ochronę 
wojskową w ważniejszych miejscach, na pocz­
cie i na terenach naftowych. Komunikacja te­
lefoniczna Jerozolimy z Jaffą i Kairem jest 
przerwana.

 Hs--------
Jerozolima 21 maja (PAT'. Ogólna licz­

ba aresztowanych wynosi do dnia dzisiej­
szego S il  Arabów i 33 Żydów.

-

sokości zadania. Do pauzy, mimo przewagi 
Krakowa, utrzymuje się wynik 2:2. Po pauzie 
gra krakowska drużyna więcej ambitnie i w 
9 minucie podwyższa wynik do 3 bramek, by 
w dwie minuty później strzelić jeszcze jedną 
bramkę. Niemniej i bielszczanie po pauzie po 
niewielkim wysiłku uzyskują dla siebie trze­
cią bramkę i pozostają przy niej aż do końca 
gry. Sędzia p. Gumplowicz — słaby. Widzów 
ponad 1000  osób.

—oo°—

Mecz tenisowy Śląsk —  Kraków 10; 3.
Na kortach AZS w Parku Krakowskim re 

zegrano międzyokr. mecz tenisowy Kraków— 
Śląsk, zakończony zwycięstwem Śląska w sto­
sunku 10:3. Impreza była połączona z uroczy­
stością poświęcenia nowego domku klubowe 
go Sekcji Ten. AZS, którego dokonał ks. Ma­
sny, prepozyt kolcgjaty św. Anny. Przemawiał 
m, in. prezes AZS prof. Goetel, który podniósł 
zasługi Sekcji Ten. AZS dla rozwoju tego spor 
tu na terenie Krakowa. Nowy domek klubo 
wy jest wzorowo urządzony, posiada doskona­
le wyposażoną szatnio, ciepłe natryski itd. — 
Wspomniane zawody międzyokręgowe odbyły 
się. po poświeceniu domku klubowego.
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Kronika lwowska.
REPERTU\R TEATRU WIELKIEGO.

Piątek g. 8 w.: ..Trafika pani gą jer .t low f j“.
Sobola g. 8 w.: „Nieusprawiedliwiona godzina".

   o-o-o ------
REPERTUAR KIN LWOWSKIMI

ATOLLO: „Kochany łobuz1
ATLANTIC: „Pan Twardowski".
k -NSINO: ..Poznali się  w i\lonte Carlu"
CHIMERA: „Biała parada".
( IR i lŻ łN A :  „Straszny dwor“.
PAŁACE: „Raj na.z iem i".
KOPERNIK: ..Kto ostatni całuje",
TALACE: „Dzień wielkiej przygody".
PAN; ..Zaczęło sio od pocałunku"-..
PAX: „Sab ę Regina11 otaz Flip i jgau ja- 

k(> indy.jsc' piechurze1.
RAJ: „Wiktor czy Wjklorbi".
SMTT; ..Hrabia Al o n i o Chrisfo".
STYLOWY': ..Panienka z po l ' -re- lan ie ‘‘ i id 

»‘ja.
MUZA: ..Pieśń miłości" 7. Kiepura.
U C I E C H A :  „ Pr z yg od y  p c h o w i - a "  i rewja.
TON • „Cói ka  d ż u n g l i 11 •
MIRAŻ: „Należę do ciebie" oraz „Pat i Patn- 

choo".
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Uro«zy8to8ci religijne we Lwowie.
przed pielgrzymką akademicką.

W związku z wyjazdem dnia 23 bin. 1.500 
akademików na pielgrzymkę ogóluo-akmle- 
micką na Jasną Górę — zostaną zorganizowa­
ne w dniu 22 maja (piątek) wielkie uroczysto­
ści religijne na terenie Lwowa.

O godz, 19.30 zbierze sie cała młodzież aka 
detnicka w katedrze lwowskiej na w ieczornem 
nabożeństwie, w czasie którego wygłosi kaza­
nie J. E, Ks. Arcybiskup dr. Bolesław Twar­
dowski.

0 godzinie 20.30 pod pomnikiem Matki Bo­
skiej na placu Marjackim odbędzie się Iwiełka 
manifestacja religijna młodzieży.

Cale katolickie i polskie społeczeństwo 
Lwowa winno poprzeć tę wielką uroczystość 
religijną i gtremjalnym udziałem swym zazna­
czyć swą solidarność z poczynaniami mło­
dzieży.

Walny zjazd harcerstwa 
we Lwowie.

W dniach 22, 23 i 24 maja br. odbędzie mc 
we Lwowie Zjazd Rady Naczelnej oraz X '-71 
Walny Zjazd Związku Harcerstwa Polskiego 
pod przewodnictwem p. wojewody Dra Micha­
ła Grażyńskiego. Udział w tych uroczyMo- 
ściach wezmą pi zedstawioiele rządu, ducho­
wieństwa, wojska, starszego pokolenia oraz 
delegacje harcerskie.

Uroczystości rozpoczną się nabożeństwem 
w Katedrze w sobotę o godz. 9.30, poczem^na- 
stąpi otwarcie Zjazdu w auli Uniwersytetu 
J. K. W sobotę wieczorem raut w Kasynie i 
Kolo literacko-artystyozmem. W niedzielo o go 
dżinie 8-ej wspólnie ze Zjazdem jubileuszo­
wym dawnych Skautów, Małopolan z lat 1.910 
do 1918, Msza św. połowa na Łyczakowie, 
przed kościołem Matki Boskiej Ostrobram­
skiej, poczem nastąpi defilada pod pomni-: 
kjmn Mickiewicza. Obrady toczyć sio będą w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej. Na Zjazd ten 
przybędą liczni goście ze wszystkich stron 
Polski, których Lwów — nic wątpimy — przyj 
mie godnie, calem sercem.

Ks. Marceli Slcplcbl
Prałat Dziekan Kapitały Kafedrainel Krakowskiej, Oflclal Sn 
du K$iQ2ecoHeiropoiiialnedo w Krakowie, Protonotariusz 
Apostolski 1 Prałat Domowo Jego świątobliwości otea Sw.
po krótkiej a ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. Sakram entam i, zm arł 
w Krakow ie dnia 21 maja 1936 r. w 73 roku życia a 49 kapłaństw a.
W yprow adzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Kanoniczej Ł. 5. 
do Bazyliki K atedralnej na W hwgJu odbędzie się wo środę 23 maja 
o godz. S rano, a po uroczystem  nabożeństw ie la łobncm  nastąpi 
cksportacja na cm entarz rakowicki i złożenie w grobowcu kapitulnym .
Ka ten  sm utny obrzęd zaprasza P. T. D uchowieństw o Świeckie 

i Zakonne oraz W iernych

Kapituła Katedralna Krakowska-

Zgon ś. p. Ks. Infułata Slepickiego.
We czwartek rano, w dniu 21 maj aj 

zmarł w Krakowie Dziekan K apituły Ka- 
lodralncj. śp. Ks. Marceli Śl»pioki, kapłan 
wiol tócli cnót i zasług dla Kościoła i Na­
rodu.

op. Ks. Marnieli Slepicld urodził sic wr 
roku 1363 w Slot winie kolo Brzeska. l ’o 
studjaeh gimnazjalnych i teologicznych w 
KrakO Aic, otrzymał święcenia kapłańskie 
w- roku 1887. Po krótkim  okresie w ikarjatu. 
podczas którego zwrócił na siebie uwagi; 
wybitncmi zdolnościami pedagogieznemi, 
przeszedł do Krakowa, i pełnił kolejno obo- 
wiązKi katechety  w szkole zawodowej żeń­
skiej i w setninarjum naucz, męsktem (bę­
dąc równocześnie prefektem  bursy). W ielka 
jogo wiedza teologiczna i pedagogiczna, 
spraw.ly żc władza diecezjalna powierz;, la 
mu obowiązki profesora katechetyki w Se­
minarium ducliowncm, z których wywiązy­
wał się wzorowo, to ru jąc  — pierwszy w 
Polsce — drogi dla nowej (t. z w. monachij- 
Uiej) metody nauczania rcligji. W roku 

1908 został powołany do Kapituły K ate­

dralnej. w której pełnił urząd kustosza ka­
tedry, a od roku 1927 dziekana kapituły. 
Na tych urzędach wykazał wielkie pizywią 
zanie do katedry  św. Wacława. W szezegói 
ności z całym pietyzmem zajął się* odna­
wianiem szat liturgicznych katedry, nic 
szczędząc ira ten cel także własnych fundu­
szów. Ti zez krótki okres czasu 11912— 
1913) piastowml śp. Ks. M. JEepioki odpo­
wiedzialny urząd Hektora Seminarjum du­
chownego. Nadto do ostatnich prawic cza­
sów — urząd Oficjała Sądu Książęco-Mc- 
Iropolilalnego.

Zmarły utorował w dziedzinie katechety 
ki n o w e  drogi, przyczyniając się w ten spo­
sób do jiogTęhienia katolickiego uświado­
mienia. Był wiernym stróżem i ponfioży- 
cielem chwały wspaniałej katedry. Siał 
zawsze /.dala od życia społeczno-polityczne­
go, oddane wyłącznic swoim kościelnym 
obowiązku, w któryin spełnianiu byt do­
kładnym aż do drobiazgów i gorliwym. aż 
do zapomnienia o sobie. R. i. p.

—OQO—

bowiem interesować się człowiekiem i 
jego dziełami, a  pominąć przyrodę, która 
go otacza, k tóra je s t nierozerwalnem tłem 
jego dzieł. Ze starym  wiejskim kościółkiem, 
wystawionym przez człowieka, pięknie har­
monizują stuletnie drzewa. Zwrócą one na- 
pewno uwagę krajoznawcy, który zaintere­
suje się kościółkiem. Prof. dr. Szafer we­
zwał młodzież do kroczenia nadal obraną 
drogą.

Przed zakończeniem obrad dr. Medwec- 
ki, prezes krak. oddziału Polskiego Tow. 
Krajoznawczego, zaprosił uczestników kon 
gresu na niedzielne uroczytości krajoznaw­
ców' krakowskich, które odbędą się z okazji 
30 rocznicy założenia Polskiego Tow. K ra­
joznawczego.

Około godz. 13 przybyli na  kongres uda­
li się do pałacu pod Baranami, w Rynku 
głów nym, gdzie w jednej z sal parterowych, 
urządzona została interesująca wystawa 
krajoznawcza. W ystawiono na niej m. in., 
50 eksponatów, k tóre koła krajoznawcze z 
całej Polski przywiozły w darze Muzeum 
Etnograficznemu w Krakowie, % okazji 25 
rocznicy założenia tej placówki. Wśród da­
rów tych zwraca uwagę ofiarowany przez 
Koło Krajoznawcze uczenie gimnazjum SS. 
Urszulanek w Tarnowie starodawny strój 
kobiety z Otfinowa.

50 eksponatów dla Muzeum Etnograficznego
ofiarowały Koła Krajoznawcze Młodzieży Szkolnej.

W czwartek rozpoczął wr Krakowie obra­
dy ogólnopolski zjazd Opiekunów i D elega­
tów Kół Krajoznawczych Młodzieży szkol 
nej. P rzy ty ło  na zjazd do Krakowa około 
200 osób 7. całej Polski przeważnie młodzie­
ży szkolnej przybranej w barwne stroje lu­
dowe. Zjazd rozpoczął sio Mszą św. w ko 
ściele 0 0 . Franciszkanów. Obrady tocz; iy 
się w gimnazjum żeńskimi przy ulicy Ole­
andry. Otwarł je dr. Seweryn z Krakowa, 
i por itał przybyłych gości. ProL U. * 
dr. Szafera, wizytatora. Horbackiego, repre-

Od piątku dnia 15 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a * *
W spaniała epopea m orska. Najbardziej poryw ające dzieło ostatn ich  czasów!

Filin o głębokiej treści i w spaniałej for* 
mie osnuty  na tle życia oficerow ma­
rynark i. — Cudowna poezja morza! 

Piękno przyrody. Świetne sceny manewrów' am erykańskiej floty na Pacyfiku! 
A p o t e o z a  miłości O jczyzny! W roli gł. SIR GUY STANDING, RYSZARD CRON- 

W ELL i TOM BROWN i wielu innych.

ą v  a p c i i i i a m  ^  1 ' v K ^  ’ ,1 ----------------

ANNAPOLIS

Jak Kraków uczci
W 13 rocznicę wydania przez JD-pie-żn 

d-ona. XIII encykliki „Itn u m  uovanim' 
o kwcMji robotniczej) i w 3 rocznicę w ,- 
lania przez Papieża Piusa XI emwkhl.i 
,Quadiagesi 11™anno*1 (O przebudów i*^uskr;> 
u społecznego) w niedzielę 24 maja br- 
trzadza Akcja K atolicka Krakowa, wraz ’/ 
organizacjami spolecznemi i zawodowemi. 
Uoczysty obchód dla przypomnienia spole- 
:zeńsfwu katolickiem u zasadniczyclt myśli 

postulatów, zawartych w obu pizclomo- 
vyeh dokumentach Stolicy Apostolskiej. — 
Jbchód ten odbędzie się według nast. pro- 
rramu: niedziela 24 maja. o godz Lnie 9 zgro- 
nadzą- się .organizacje biorące udział w uro 
zystości na ul. Straszewskiego pod Do- 

uem Katolickim, o godzinie 9.Ż0 wymarsz 
jrganizaćji do kościoła '  . M.iiji Panny, o 
rodzinie 10. uroczyste nabożeństwo z knz.a- 
uem. puczem pochód do Domu Katolicki'; 
;o; O godz. 12 — uroczysta Akademja 
Holuj sali Domu Katolickiego. W razie nie 
jogody pochód nic odbędzie sio. Oiganiza-

45 rocznicę
encykliki „Rerum novarum“ .

<■ j 1 ■. biorąca udział w pochodzie winny sta- 
v. ic się punktualnie.

P 0 M 1  DZKME TOM DERMATOLOGICZ­
NEGO odbędzie sie w piątek 22 bm. o godz. 
I8.:>0 w sali w; kładowej Kliniki dermatolo­
gicznej, ul. Kopernika 17.

zontanta miasta di. Medwcckiego i inych. 
Aysród przemówień powitalnych, szczegól­
nie serdecznie brzmiały przemówienia twór 
ców ruchu krajoznawczego prez. Janowskie­
go z W arszawy i prof. Węgrzynowicza. Ze 
złożonego następnie przez dr. Seweryna 
sprawozd m ia rocznego oraz jego referatu 
p. t.: „Tucologja, Kół Krajoznawczych Mło­
dzieży szkolnej11, zebrani dowiedzieli się, 
żc w Polsce działa 300 szkolnych kół kra­
joznawczych, które poszczycić się mogą 
wspaniałym dorobkiem.

Drugi referat p. t.: „Ochrona przyrody*1 
wygłosił Prof. U. J. dr. Szafer. Mówca 
z przyjemność ią stwierdził, żc młodzież k ia  
jozuawcza zajmuje się i nadal powinna się 
zajmować przyrodą i jej ochroną, nie moż-

Kronika krakowska
M A J.

22. Piątek. Św Julji.
Wschód ,słońca 13.32. zachód 19.3*1.
Długość dnia Hi godzin i 2 min.

23. Sobota. Sw. Dezyderjusza.
Wschód stońca 3.30, zachód 19.35.
Długość dnia 16 godzin i 5 miu.

OKRĘG OMY ZJAZD SPÓŁDZIELNI SPO
ŻY MiCóM obradował w czw artek 'w  Krako­
wie, wr .sali Tow. ,,1'Toijanka“. W zjeździć, któ 
ry zagait p. Zawita z N. Sącza, wzięło udział 
około 150 delegatów'. Zjazd wysłuchał sprawo­
zdań za rok ub. i dokonał wyboru Rady Okrę­
gowej. Pozatem oyr. Bugajski z Warszawy wy 
głosił odczyt, w którym uczcił pamięć pionier*1 
spółdzielczości polski' >j, Romualda Mielczar- 
skiego.

DOYYBORCZYCf YV KRAKOYME. W czwar
tek rano przybyli do Krakowa uczestnicy 
zjazdu Dowborczyków, który odbywał się w 
Warszawie. Goście, w liczbie 1.000 osób udali 
się z dworca na Sowiuiec, a nastapuiie, po de­
filadzie pod domem legjonistów, byli w, kryp­
cie św. Leonarda.

SAMOBÓJSTWO NA ULICY. W nocy z śro­
dy na czwartek u zbiegu ulic Krupniczej i 
Garncarskiej, Katarzyna Korcik, lat 19, z Ma­
ciejowic pow. Miechów', usiłowała sobie ode­
brać życie przez oddane strzału rewolwerowe 
go w usta. Kula utkwiła w głowie. Wezwane 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło Korcik W 
stanie ciężkim do szpitala św. Łazarza. Powo­
dem usiłowanego samobójstwa zawód miło­
sny.

ZABŁĄKANE DZIECI. Majeran Stanisław,
Emaus 41, doprowadził w środę wienzór do 
II. Komisariatu PP. dwóch małych chłopców, 
wałęsających się nad Wisłą. Chłopców oddano 
do Pogotowia Opiekuńczego. Twierdzą oni, ie  
nazywają sie Henryk i Zdzisław Sokołowscy.

Od piątku dnia 22-go maja b. r. w kinoteatrze „APOLLO"
Genialny król 

komików
w  najpotężn' ejszem  

przeboju kom edjow ym  p. t.
Szalony arey w eso ły  film  a ie m ający 
s o b i e  r ó w n y c h  pod w zglę­
dem hum oru, dow cipu i n iepraw ­

dopodobnych ekwilibrystycznjrch  
przygód. Em ocjonujące im prezy sportowe! -  Bom by śm iechu! — Perły w esołości! W rolach 
pozostałych: ADOLF MENJOU, HELEN MAUK, WILL1AN GARGAN. — Komizm Harolda 

Lloyda budzi spazm atyczne w ybuchy śm iechu i radości!
sobola duia 23 bm. o godz. 3-ciej, m iedziela dnia 24 bm- 

o godz. 10 i 12 w  połud. Ceny m iejsc od 50 gr

H arold Lloyd

Mleczna droga
Poranki z pnwyzszego filmu:

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE.
Teatr m. im. J. Słowackiego.

Fiątek wieczorem teatr nieczynny.
Sobota: „Głowa w pętli".
Niedziela popol.: „Rozkoszna dziewczyna"; 

wręcz.: „Matura".

Od w torku dnia 19 m aja b. r. w „UCIESZE",

Największa zagadka XX wieku — niezwykła sensacja

„Niewidzialny promień*4
grają: mistrz maski, znakomity, aktor charakterystyczny

BORYS CARŁOFF ora/. BELA L UG O^SlJ

Niezwykła technika zdjęć, ś w > tn e  pomysły i tricki re­
żyserskie — znakomita niezwykłe  emocjonująca treść: 
Mimo wielk ich kosztów n a b y  1 kiju pozostawiamy  

ceny miejsc letnie — co; alarne.

fśWIT: „Jedna z tysiąca*.
WANDA: „Casino de Paris".
APOLLO; „Mleczna droga".
SZTUKA: „Annapolis".
PROYIIEN: „Wiktor i Wiktorja".

UCIECHA; „Niewidzialny promień",
STELLA: „Jaśnie Pan Szofer"
ADRIA: „Miłosne niespodzianki" N. SljciPr — 

„Nocny patrol" Flip i Flap.
CAPITOL (Podgórze): „Melodje cygańskie" —

i „Zły król“ (komedja).
BAGATELA: Komedja muzyczna w 3-ch aklaeli

„Jaśnie Pani an;“.
DOYI ŻOŁNIERZA. Od 22—24 Hm.: ,.Ko.i pa­

zur" Harold Lloyd.

C d € X M M t y .
„ L A  TAPISSER IE G 0 T H I Q U E * .  DzisiJJ

o godz .  20-ej w  M u zeu m  N a r o d o w e m  w S u k ie n
n icach  odczyt  (w  ję z y k u  f i a n c u s k i m )  p. leau
Yerrrśra ,  g e n e r a l n e g o  in s p e k to r a  za b j tk ó w  
lu s to r y czn o -a rty sty ca n y ch  w e  F ran cj i .  Odczyt  
ten pt. „La t a p i o s s e d e  g o t h i q u e “ i lu s t r o w a n y
b e d z ie  o b ra za m i  św io t ln " m i.



„GŁOS NARODU" z dnia 22-gu maja 1D38 5tr. 8.

(Radio
Radjo w  nowych domach.

Każdy, kto ma oieazcaęśoie |,raeprowa- 
dzać się w dzisiejsByoh owsach uwłaszcza 
w wielkich miastach — ten wie debrze, że 
do innych kłopotów, związanych, z przepro­
wadzką, dołącza się jeszcze sprawa ponow­
nego urządzenia instalacji radjowej w no- 
wem mieszkaniu.

Antona musi być umieszczona na dachu, 
gdzie wiele już innyoh anten się znajduje, 
musi nieraz sięgać daleko w dół na parter 
Jub pierwsze piętro, co przy wielkich gma­
chach wielopiętrowych jest i koszt/m nc i 
czasem naw et trudno do zainstalowania. 
1 da tego też Jnależy pochwalić inicjatywo, 

niektórych budowniczych, którzy w nowych 
domach odrazu urządzają instalacjo radjo­
we, łącząc- je ze wspólnenń antenami na da­
chu. Dzięki temu nowowprowadz.ajaóy 
podnajemca nie ma już żadm ch dal,-z\, h 
kłopotów. W ystarczy bowiem włączyć od­
biornik do urządzonej instalacji i tego sa­
mego naw et dnia. w którym objęliśmy w 
posiadanie nasze nowe mieszkanie — radjo 
jest już czynne, gia., mówi .i informuje.

Inowacja ta  zmaua- jest zagrań.cą już od 
dawna. W Londynie wszystkie nowobudu- 
jące się domy zaopatrzone sa w takie insta­
lacje. W Paryżu p o ty k am y  się z tein sa­
mem zjawiskiem, w Berlinie wielkie bloki 
mieszkaniowe, budowane z rozmachem na 
peryferjach miasta, posiadają tego rodzaju 
urządzenia, N awet w Warszawie ostatnio 
coraz więcej architektów, wznoszących no­
we gmachy mieszkalne, stosuje tę szczęśli­
wą, inowację, dzięki której wynajmujący 
mieszkanie, niema żadnych dalszych kłopo­
tów ani kosztów, nie potrzebuje się tro­
szczyć o sprowadzanie m ontera radjo.wego, 
kióryby musiał wspinać się po dachach i wy 
Fzukiwać wolne jeszcze miejsce dla zawie­
szenia nowej, jeszcze jednej anteny. Nie na 
ostatniem miejscu wymienić należy względy 
estetyczne. Dzięki fcowiem zgóry przewi­
dzianym instalacjom radjowym na nowym 

.domu, dach jogo nie przedstawia jakiejś 
osobliwej gmn fcwaniny drutów i linek, zwie­
dzających suj w chaotycznych splotach, ni- 
czem Ijany w puszczy dziewiczej, lecz posi-a

dają jedną wspólną dla wszą sŁkicli antenę, 
trw ałą i estetyczna, zapewniającą dobry 
odbiór wszystkim mieszkańcom danego do ­
mu.

Ciekawostki radjowe.
WYMOWA W RADJO. W y d a n a  ostatn io  

przez BBC broszurka  z cyklu  . .Broadcast  En- 
glisli" ma na celu uła tw ien ie  rozwiązania  trud­
nośc i ,  na  jak ie  natrafiają  p re legen ci  przy w y ­
mowne n iek tórych  s łów . W  broszurce tej po d a ­
n a  je s t  pra w id ło w a  w y m o w a  różnych  nazw g e o ­
gra f iczn y ch  W ielk ie j  Brytanji;  na  w stęp ie  ksi.-yż

Dziś i codziennie w kinie SWIT Straszewskiego 18.
Program Nr. 24. TeleP. 182-01.

Od irod y, dnia 13 inaja 1936 r.
Jasnow łosa czaro- f t d J a n T J t  E f t f l C B T U  oraz niezrów nane trio: 

dziejka ekranu P 1 9 K K  I  E M \ I E K I V 1  i .  VarCbes, H . Thi-
mij ,  F. Kam pars w szam pańskiej komedji m uzycznej Pawła Abrahama

p. t. JEDNA Z TYSIACA
Przedstaw ienia codziennie o g. 5, 7 i 9. W niedzielę od g. 3, 5, 7 i 9 popołud. 

Ceny miejsc od 50 groszy.

Nabożeństwa i kazania 
przez radjo.

W każdą niedzielę i święto Polskie Pa 
djo transmituje na w szystkie swoje stacje ' 
Mszę swe wraz z kazaniem. W dniu 23 i 24 
bm. transmitowane będą dwa nabożeństwa j 
z Klasztoru Jasnogórskiego. W dniu 23, o 
godzinie 17.00 tmiismitowane będzie nabo-j 
żeństwo majowe, w czasie którego kazanie | 
wygłosi Przeor Jasnogórski O. Norbert Mo- 
tylewski. Dnia 24 bm. odbędzie się na J a - ( 
mej Górze uroczyste nabożeństwo z okazji

sja uroczystego nabożeństwa z placu Po- 
fortecznego wr Przemyślu z okazji Djecezjal 
nego Kongresu Eucharystycznego. Nabo­
żeństwo celebrować będzie w -asyście Metro 
polita lwowski Ks. Arcybiskup dr. Twar­
dowski. Kazanie wygłosi Ks. Biskup R o s -  
pond. Dnia 11. VI. — Kazanie na uroczy-1

„W pokłonie serc!1 stość Bożego Ciała p. t.:
! i w dymach kadzideł" —- wygłosi ks. prof. 
1 H. Weryński. Dnia 14. VI. — Kazanie na 
I niedzielę fi po Zdelonych św iątkach p. t. —  
I ..Dosytnia uczta — wygłosi ks. prałat dr. 

T. Jachimowski.
OQO-

ki zam ieszczona  jest  u w aga ,  że napewno niemą 
dwóch osób, któreby jednakowo i prawidłową 
wymawiały nazwy wszystkich miejscowości an­
gielskich.

MAŁŻEŃSTWO KRÓTKOFALOWCÓW. ,,Le
B ant Pai'leur“ podaje  sensacyjną, wiadomość •  
m a łżeń s tw ie  zaw artem  przez dwoje amatorów 
k ó rtk o fa lo w eó w ,  z k tó ry ch  jedno  zamieszkiwa­
ło N ew  York, drugie — L ondyn. Znajomość za­
warta na fa lach eteru zo s ta ła  u w ie ń c z o n a  mał- 
Ż0»ń,st weni.

RADJO PRZYCHODZI Z POMOCĄ POLICJI
CZ E SK IE J. Na prośbę policji  Rozgłośnia w K o ­
szycach  nadała  p e w n eg o  dnia  w południe wia­
dom ość  o okradzeniu  sk lepu z tytoniem. Dzięki 
temu og ło szen iu  złodziej został ujęty tego 
samego dnia o godz. 13.30 w mieście odIeg>em 
o 30 kim. Skradziony  tow ar  zosta ł  odebrany i 
odd any  w łaśc ic ie low i .

A U D Y C J E  D L A  BEZROBOTNYCH W RA­
DJO DU NSK IEM . R adjo  duńskie  zorganizowało 
pod koniec  z im y szereg  aud ycyj  przezna czo n y ch  
dla h&zrobntuyeh, wśród nich cyk l ,  p. t, „Bę­
dziem y b u d o w a ć  d o m c k “ . W miarę podawania 
przez radjo w s k a z ó w e k  co do  materjałów po­
trzebnych i sposobu budow ania ,  dwóch bero. 
botnych budowało mały domek w studjo. Przed 
rozpoczęc iem  au d y cy j .  radjo zaprosiło prasę i 
w szy s tk ich  tych ,  k tórzy  się  interesowali po­
w yższą  prasa, ce lem  przejrzenia  planów domku, 
które Były rozd aw ane  zainteresowanym bez­
płatnie.

WEZWANIE RADJOWE DO AUTOMOBILI-

śluibowania młodzieży akademickiej i abio- _ -
ru Najświętszej Marii Panny za patronkę P rogram y StacyJ radjOWych
polskiej młodzieży akademickiej. Nabożeń-i SOBOTA, DNI 4 23-go MAJA 1936 ROKU.
stwo to o godzinie 1 0 .1 0  celebrować będzie Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran-
Prymas Polski Ks. 'K ardynał dr. August £ obadka d° gimnastyki; g.
TT-j* ,  , , . t Tr ® . *>.*>4 Oimnastyka; 6.40 Programy lokalne; 7.20 Dł
Hlond,^ zas kazanie wygłosi Ks. Biskup bz a poranny; 7.30 Programy lokalne; 8 Audycja dla 
gowski. Dnia 31 maja. — Kazanie na u r o -  ' szkół; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hejnał z wieży Ma- 
czystość Zielonych Świątek p. t. ..Pokój w I- Mrowie; 12.03 Dziennik południowy;

‘ „r-n-łk ł r - ł l  Programy lokalne; 12.25 Koncert z Wilna;Chrystusowy ukojeniem lusz w j p ł  1310 chw ilka  gospodarstwa domowego; 13.15 Pro 
Si ks. prof. Kapusta. Dnia 1. V I .  —  Kazanie gramy regjonalne; 14.50 Programy lokalne; g. 15: 
na Poniedziałek Zielonoświąteczny p. t. —  Obrazek psychologiczny; 15.15 Nasz handel mor-

w y g i o s i  k s . . i; P rPgramy lokalne; 15.30 Orkiestra mau- 
— K r a l  ' j ł -d°l im stów; 16 Lekcja francuskiego; 16.15 Studio

STÓW W PITTSBURGU. W czasie ostatniej po­
wodzi.  która n a w ied z i ła  Pittsburg, miasto zosta 
lo nag le  pozbaw ione  prądu elektrycznego. Ra- 
djowa s ta c ja  nad aw cza ,  znajdująca się poza 
m iastem  i czerp iąca  siłę z własnej elektrowni 
nadała  wezwanie do wszystkich autoinobilistów, 
by pospieszyli z pomocą zagrożonej ludności. 
O kaza ła  się  w t e d y  wielka korzyść z odbiorni­
k ó w  za in sta lo w a n y ch  w samochodach.

,,U źródeł ożywczej łaski" — 
dr. Wł. Spikowski. Dnia 7. VI.

P ie rw szo rzęd n a
Pracownia OBUWIA
WŁ. KOWALCZYKA 

KRAKÓW 
ulica Zw ierzyniecka 5.
Poleca obuw ie luksusow e  
dam skie i m ęskie — oraz 
w szelk ie  obuw ie sportowe  
po cenach nader niskich.

B ied n y
a  o b i e c u j ą c y

uczeń II k l a s y  jednege  
i  gim nazjów w  K rakowie  
zwraca się  na tej drodza 
o p o m o c  społeczeństw a  
w  zapłacen iu  taksy adm i­
nistracyjnej : Ofiary przyj­
muje adm inistracja „GŁO­
SI NARODU" pod „K. P‘‘.

JEŚLI WITRAŻE TO KRAKOWSKIE
O d 1 *02 r.

wykonuje w szelkie w itraże i oszklenia od najskrom niejszych 
do najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKI

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I. 23.
TELEFON 106*10. P. K. O. 403*306.

.JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. -------------  = CENY NISKIE.
PRO JEKTY I OFERTY ORATIS.

w isko d k  dzieci; 16.45 Cała Polska śpiew a; g. 17 
Transm isja nabożeństwa majowego z Jasnej Góry; 
18 Mówimy d prowincji: 18,10 Koncert solistów; 
18.50 Program y lokalne; 19.45 Wiadomości sporto­
w e; 19.50 P ogadan ia  aktualna; 20 Muzyka lekka  
orkiestry P. R.; 20.45 D ziennik wieczorny; 20.55: 
Obrazek z  Polski W9półćżegnej; 21 Audycja dla Po 
laków  zagranicą; 21.30 W esiła Syrena; 22 Koncert 
orkiestry P. R : 23 Wiadomości meteorologiczne;  
23.05 Program y lokalne.

Kraków. (293.5 m). Godz. 6.50 Płyty; 7.30 Pro­
gram na dzień bieżący; 7,35 Parę informacyj; 7.40 
Płyty; 12.15 Koncert południow y z płyt; 14.05 P ie ­

śni majowe z wieży Marjackiej; 14.30 U kraińskie  
piosenki ludowe z płyt; 15.20 Przegląd giełdowy;  
18.50 /  życia literacko-kulturalnego 19 Chwilka  
społeczna; 19.05 Płyty; 19.10 Recytacja; 19.20 Fro- 
gram na dzień następny; 19.30 Koncert reklamo­
wy; 23.05—23.15 Muzyka z płyt.

Warszawa. (1339.3 rnj. Godz. 6.50 i 7.40 Płyty; 
7.30 Program na dzień bieżący; 7.35 Parę inform a­
cyj; 12.15 Kącik dla młodzieży wiejskiej;  14 20 Mu 
zyka z płyt; 15.20 Przegląd giełdowy; 18.30 Prze­
gląd wydawnictw: 19 Życie kulturalne i azystycz- 
ne stolicy; 19.05 Program na dziej następny; 19.13 
Koncert reklamowy; 23.05 Płyty.

I.wow. (377.4 m). Godz. 12.15 Przegląd wydaw  
nictw; 13.15 Koncert życzeń; 18.50 Silva rerum; 
18.55 Muzyka z płyt; 19 Odczyt; 23.05 Płyty.

Katowice. )395.8 m). Godz. 12.15 Pogadanka; g. 
13.15 Pij ty; W przerwie o godz. 13.50 Lekcja pol­
skiego; 15.20 Wiadomości bieżące; 15.22 Życie ar­
tystyczne i kulturalne stolicy; 18.30 Skrzynka dis 
dzieci; 23.05 Płyty.

K i n o  „ P R O M I E Ń "  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
Dziś i dni następnych. — Poraź p ierw szy w K rakowie. — Kom edja m uzyczna 

tysiące zabaw nych nieporozum ień.

WIKTOR I WIKTORIA... Coctail dowcipu —
śmiechu. — Rozkoszne qui pro quo w ry tm  powiewnej, tanecznej m uzyki. — 
W głów nych ro lach : Adolf V ohlbruk (twórca „Barona Cygańskiego), R enate 
MtilTer (bohaterka wojny w konkursie W alca), Herm an Tńimig (z f.lm u BCzibi“).
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rrafer Johannes
powieść historyczna.

Twardy nocleg.
Janczarowie z Helenką dostali się szczę 

śtńwe na drugiej strome W agu do lasów 
naprzeciw Leopułdowa. Zdecydowali się 

tm przenocować, bo Heienka była bardzo 
zmęczona. W całej drodze noc ta  czyniła 
im kłopot największy. Oni wprawdzie zwy- 
idi byli spać na gołej ziemi, ale panna nie. 
Lękali się, że zasłabnie. Powietrze było 
zimne, ziemia mokra. Ukrywszy się z nią w 
gęstwie leśnej, zauważyli, że trzęsie sie na 
c-ałem ciele od zimna. Chcieli ogień rozniecić 
al* mokre drzewo nie chciało się ftalić. 
Znaleźli suchy dąb i póty podpalali suche 
gałązki, aż się rozpaliły. Konie przywiązali 
dhigiemi powrozami, alby sobie mogły szu­
kać traw y na szerszem miejscu. Nad 
ogniem wysuszyli najpierw odzienie swoje 
i Helenki, potem uwarzyli czaju — wszyst­
ko potrzebne mieli ze sobą — i poczęstowa- 
h Helenko. Ona jednak nic przyjąć od nich 
nie chciała. Czarkę z wonna herbatą, poło­
żyli przed nią, sami zaś dali sic ze sma­
kiem do wieczerzy. Kiedy koce. rozłożone 
wokół ogniska, wyschły rozłożyli jeden 
bliżej ognia, drugim ją nakryli, a trzewi zło 
żony dali jej pod głowę i zachęcili ją-, by 
spała i czuła się całkiem bezpieczną. Potem

połoiyli się i oni. Kolejno czuwali nad He­
lenką i nad ogniem.

Mało spali i kiepsko. Zimno ich rychło 
przebudziło. Uwarzyli więc znowu czaju, 
alby się rozgrzać. Helenka nie przyjęła i te­
ren nic, ethoć ją  bardzo prosili. Gdy się i ko 
nie napasły ruszyli dalej. Przy Seredżie prze 
płynęli znowu przez Wag. Było już popo­
łudnie w niedzielę, gdy przybyli do No­
wych Zaników.

Basza Hussein kazał ich natychm iast 
wprowadzić. Nie zobaczywszy wśród nich 
czorbadżeero Knczuka, wybuchnął wielkim 
gniewem bez wysłuchania ani zapytania, 
gdzie ich kom endant i gdzie wojacy, któ­
rych brakuje. Spostrzegłszy jednak Helen­
kę, poskromił gniew i twaiz mu się rozja­
śniła. Nie spuszczał z niej oczu.

Teraz wystąpił przed baszę najstarszy 
z czterech janczarów, krótko irra raporto­
wał, 00  się stało i dodał przy term aby się 
lepiej usprawiedliwić, że Kuczukowi przy­
szła straż na pomoc. Ledwie, że z jego na­
rzeczoną uciec zdołali. Dwóch z nich i tak 
zaibić im się udało,

Hussein basza, nie wspominając o na­
grodzie ani słowem, dał im znak, aby ode­
szli.

Chcieli odejść wszyscy czterej, nie dwaj,, 
podpierający Helenkę, aby z i * ł ą > i e  a nie. 
upadła, musieli zostać. Potni; lh;s.H>in ba-j 
sza przywoial dwie h ■ i>ictv ; .n; im za-j
prowadzić Heim:' * i-d..- Lima mi sam 
wskaże,.

Szedł przock' trzymaj się przy1

drzwiach Agnieszki i Katinki. Przekro­
czywszy próg przepraszał, że im przeszka­
dza, ale prowadzi im gościa miłego. Z tem 
odszedł.

Ciekawe ruszyły się obie, a tu dw ie ko­
biety wprowadzają Helenkę.

Bolesna niedziela.
Gdy Jan Gludovac przebudził się rauu 

ledwro mógł się ruszyć. Rana na głowie i na 
lewem ramieniu n&puchła, a żałość niezmier 
na złamała w nim siłę duchową. W szystek 
był zbolały. Wolałby nie żyć w tej chwili. 
Bo i dla kogóż miał żyć?

O. miłości, jakżeś krótko trw ała — we­
stchnął. Czemu rączej ja  nie padłem aniżeli 
pan Bohusz?

Tu aobie przypomniał, że pan Bohusz 
przecie chyba nie umarł. Z trudem, ale jed­
nak wstał i odwiedził pana pastora. Szedł 
odarty, obłocony, pokaleczony, jaki wrócił 
z drogi.

Pan pastor nie spał. Ubrany drzemał na 
kanapce. Przebudził się, gdy Jan  Gludovac 
ledwie klucz w bramie obrócił. Jakby ożył. 
bo ożyła w nim. słaba nadzieja, że zobaczy 
Helenko. Szedł naprzeciw ze św iatłem. — 
Ale gdy spojrzał na niego, prawie się wy- 
• h aszy ł, tak strasznie przybysz wyglądał. 
.Na Widok jego smutnej tw arz e  nie pytał 
już o nic. Weszli do izby.

'I rudno było zacząć rozmuw ę. Rrzykrą 
ciszę przerwał Gludovac pytaniom: (Jo z
ojcem?

Pan pastor opowiadał mu, co się stało 
przy grobie. i

— Kiedyś ty  się szamotał z janczarami, 
dwaj rzucili się na Helenkę i unieśli ją. — 
Ojciec chciał im przeszkodzić, ale nie miał 
broni. W ielka szkoda. W ołał na grabarzy, 
aby mu dali choć łopatę, k tórą rzucali gli­
nę na grób. Ale grabarzy nie było. Ci lu­
dzie nie boją się. tylko umartych. Nie mając 
broni, osłaniał córkę pięścią, ale otrzymał 
tale silne uderzenie szablą w głowę, że się 
zatoczył i upadł. W tej chwili, drugi Turek 
dźwignął Helenkę ku sobie na konia i 
uciekł z nią.

— A ty  mu pomóc, nie mogłeś? — za­
pytał go Gludoyac,

— N i e  mogę patrzeć na krew i zanim 
odzyskałem świadomość, Helenkę już por­
wali, a ty pędziłeś ku szańcom. Gnany in­
stynktem  raczej niż rozumem, przyskoczy­
łem ku ojcu. W idziałem. że żyje, — krew 
mu z głowy buchała — i wołał sam o po­
moc. Kilkoro ludzi się wróciło. Obmyli mu 
ranę i obwiązali i na noszach zanieśliśmy- 
go do domu. W drodze oprzytomniał. Przy­
woławszy zaraz brata Józefa aptekarza, od 
Jezuitów, który skutecznie umie leczyć ra- 
ny.  1’r/y zedł i przyniósł z sobą leki i opa­
li miki. Ram; wcezyśail. potarł jakąś ma 
śc ią .  obwiązał i zapewni), że nie mamy ś ' 1 
czego lękać, bo kość nieprzecięta.

— Ciekawy człowiek, muszę i ja pojśr 
do n i e g o ,  by mi rany opatrzył —  przerwał 
mu i'liid0vac.

(Citig dalszy nastąpi.)
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JŁa talach tad/a .
Nowe plany Rozgłośni Krakowskiej.

Z dniem 1 czerwca Kad.io Polskie roz­
poczyna sezon letni. Z tej okazji zwróci­
liśmy się o informacje do kierownika sekre 
W ja tu  ogólnego Rozgłośni Krakowskiej; 
gdzie udzielono nam interesujących szcze­
gółów odnośnie do zamierzeń na ten nowy 
sezon. i

Plany Rozgłośni Krakowskiej są zakro­
jone na  szeroką skalę i wprowadzają dużo 
nowości, a  naczelnem zadaniem jest nada­
wanie jaknajwięcej audycyj z poza studja 
oraz przyciągnięcie nowych sił do współ­
pracy. W  swobodniejszych, niż dotychczas 
ramach programowych ma być uwzględnia­
ny referat aktualności. Nie będzie więc po­
m inięta w programie żadna większa uroczy­
stość, wydarzenie sportowe, kulturalne, ob­
chód, a  zwłaszcza w ykorzystane będą „Dni 
Krakow a1- z ich różnemi imprezami. Nie 
m #fe być przytem przeoczony ruch tury­
styczny i letniskowy. W związku z tą  reor­
ganizacją odcinka informacyjnego, zostanie 
też wprowadzona mała zmiana w informo­
waniu słuchaczy o najnowszych wydawnic­
twach, prowadzonem przez doskonałego 
znawcę lite ra tu ry  p. Bara. Uwzględniać się 
będzie ocenę wszystkich poczytnych publi- 
kacyj, z rówinoczesnem ilustrowaniem tej 
audycji recytacją w yjątków  z omawianej 
książki. Będzie to miłą rozrywką zwłaszcza 
dla słuchaczy przebywających na letni­
skach.

Rozgłośnia Krakowska wyznaczyła sobie 
ponadto w sezonie letnim trzy nowe odcinki 
pracy. Będą to audycje „Prosimy do mikro­
fonu41 — „Studjo reporterskie*4 i „Studjo 
doświadczalne4*. Do współpracy na pierw­
szym odcinku „Prosimy do mikrofonu1 bę­
dą zaproszeni wszyscy, i każdy kto ma ocho 
tą, będzie mógł wystąpić przed mikrofonem 
.czyto z odczytem, czy też z utworem mu­
zycznym, lub wokalnym. Zrozumiałą jest 
rzeczą, źle nad dopuszczeniem nowicjusza 
do mikrofonu będzie czuwał krytyk. Zada­
niem ,J6eudja reporterskiego1* jest przedsta 
wić słuchaczom nowe talenty w dziale spra 
wozdaiwczym. Dotyczy to wszelkich dzie­
dzin. Najlepiej przedstawia się ta sprawa 
yr dziale sportowym, lecz i tu przydałyby 
się nowe siły i fachowcy w poszczególnych 
gałęziach sportu. Będą więc przeprowadza­
ne próby i konkursy na sprawozdawców radj. 

Pozatem dzięki tej audycji słuchacze bę­
dą mogli częściej zapoznawać się z wybit­
nymi prze istawicielami nauki, literatury, 
8?tukj i tiatru, odwiedzającymi Kraków. — 
Z nimi bowiem będą przeprowadzane w-ywia 
dy v  formie djalogu przed mikrofonem. — 
„Studjo doświadczalne11 — będzie rzeczy wi 
ście odcinkiem doświadczeń. Pomysły i pla­
ny będą zależeć od zgłaszających się ze słu 
dhowiskami, odczytami, dyskusjami, djalo- 
gami, przyczem pomysłowość autorów od­
grywać będzie doniosłą rolę. Pod uwagę 
brany będzie każdy projekt oferentów, a słu 
chacze bedą mogli określić czy autorowie, 
wvkonawcy i realizatorzy wywiązali się do­
nnie ze swego zadania.

Na uwagę zasługuje też projekt urządza 
nia sporadycznych audycyj w ogrodzie Roz 
głodni z udziałem publiczności, a niekiedy 
w  lokalu jakiejś znanej w Krakowie restau­
racji lub kawiarni.

Z okaaji gromadnych wycieczek do K ra­
kowa duży nacisk będzie położony na fol­
klor i regionalizm. I tutaj jest szerokie po­
le de działania. Należałoby nowiem wyko­
rzystać zespoły ludowe, chóry chłopskie lub 
dziatwy szkolnej wiejskiej, wiadomości re- 
gjonalne itd.

W prowadzona też będzie audycja „czy 
wiecie, że...11, w której omawiane będą naj 
różniejsze aktualne ciekawostki.

W ogólnopolskim programie Rozgłośnia 
Krakowska partycypować będzie nadal w 
różnych cyklach pogadanek, jednak główny 
nacisk położony będzie na  wewnętrzna re­
organizację. Jak  widzimy, plany te  są sze­
rokie. P. inż. Broniewski, kierownik progia

Tajemnice głosu ludzkiego.
Znajomość samego siebie jest w nas sa­

mych mocno ograniczona. Nie mówiąc już 
o Wiszem wnętrzu, nie bardzo wiemy nawet, 
jak  wyglądamy. Lustro — oddaje naszą 
twarz i naszą postać w sposób -wysoce je­
dnostronny i niedostateczny. To samo moż­
na powiedzieć o fotografji. A ten kto widział 
siebie samego na filmie, zdziwiony jes t do 
ostatecznych granic swoją postawą, swemi 
ruchami, swemi minami i wreszcie zapytuje 
z przerażeniem: więc to mam byc ja?

To jedno przynajmniej zdaje się nam 
być dobrze znajome: nasz własny głos! Prze 
cięż droga do ust do ucha jest tak króciuf-

mowy oraz zespół Rozgłośni, złocony prze*! ka, że nie może być mowy o żadnym znie- 
ważnie z młodych lecz doświadczonych w kształceniu dźwięków. A jednak! Doświad- 
tych dziedzinach ludzi, dołożą napewno sta '-zenie wykazało, że i głosu swego nie zna 
rań. by te zamierzenia zostały zrealizowa- my też tak dokładnie. Ci, którzy wogóli 
ne. lecz pozytywne wyniki zależa też w du-j słyszą siebie samych mówiących, ulegają 
żej mierze od udziału osób z poza Rnzgło-j rozmaitym akustycznym złudzeniom, me 
śni. N iestety podkreślić należy, że wśród zastanawiając się nad tern wcale, 
literatów, muzyków, uczonych i wogóle] GŁOS UTRWALONY NA PŁYTACH, 
wśród tych, którzy mogliby wystąpić z Zrobiono następuje doświadczenie: kilku lu 
ezemś interesująceni przed mikrofonem,' dzi odczytało ustalony uprzednio jeden
panuje dziwna obojętność i brak inicjaty-J ten sam tekst przed mikrofonem, przyczem
wy. Może ten chłód zostanie wkońcu zwal-, głosy ich zostały utrwalone na płytach. I 
czony w sezonie letnim, w okresie n- wycn cóż się okazało? Ze nie potrafili oni odróż-
doświadczeń. M. B. nić swoich głosów, gdy im takie płyty po-

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla od czwartku dnia 21 bm. wspaniałą komedję muzyczną 
o światowym rozgłosie. Piękne melodje. Orkan tańca. Wulkan humoru.

CASINO DE PARIS
Atrakcyjny obraz rozgrywający s’ię na tle bardzo bogatej wystawy, 
urozmaicony licznemi piosenkami i rewelacyjnemi tańcami. W ro­
lach głównych: Fenomalny AL. JOLSON, czarująca K U B Y  
K E E L E R ,  urocza MENDA FARREL. Czarowne ułudy noc­
nego życia New Jorku. Film dla wszystkich, którzy kochają piękno, 
muzykę i taniec. Początek seansów w dnie powszednie o godz. 

5, 7 i 9’10. W niedzielę i święta o godz. 3 popołudniu.
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Zastosowanie radja na kolei żelaznej.
Radjo znajdujące szerokie zastosował ie 

w żegludze powietrznej i wodnej, jest nie­
wykorzystane w kolei żlaznej. Do ^iedawną 
uważano, że czujność maszyrfiStj^ w połą1 
czeniu ze stałemi zn tkarni orjentacyjnemi, 
jest w ystarczającą rękojmią bezpieczeń­
stw a — wobec wzmagającego się ruchu — 
przy pomocy bardziej nowoczesnych środ­
ków. Stwierdzono, że znaki ostrzegawcze, 
pojawiające się przed oczyma maszynisty 
wewnątrz parowozu są znacznie wygodniej 
sze, niż orjentowanie się według migających 
z wielką szybkością ramion semaforów i ko 
torowych świateł.

Nemieckie koleje (błyskawiczne na ITnji 
Berlin — Hamburg) stosują system sygnali­
zacji elektrycznej. Cewka żelazną o trzech 
rodzajach częstotliwości przyczepiona do 
szyny, w ywohije w podobnej cewce znaj­
dującej wewnątrz parowozu reakcję w po­
staci zwolnienia biegu. Amerykańskie kole­
je posługują się innym systemem, polegają­
cym na działaniu prądu przebiegającego 
przez same szyny,, na odpowiednie instala­
cje w parowozie. Koleje w New Yorku, New 
Haven i Hartford używają właściwego ra­
dja.

Radjo może odegrać bardzo ważną rolę 
w nagłych wypadkach, zwłaszcza, że im po 
ciągi towarowe są  dłuższe, tembardziej 
zwiękza się ryzyko rozrywania sie pocią-

Na uroczystość Papieskich Encyklik!
CHRZEŚCIJAŃSKI PORZĄDEK SPOŁECZNY NA PODSTAWIE ENCYKLIKI

QUADRAGESIMO A N N O .......................................................................................................zł. —.50
IDEA CHRZEŚCIJANSKO-SPOŁECZNA W  JEJ HISTORYCZNYM RO ZW O JU. ,  - . 3 0
LEON XIII. OJCIEC ŚW., E ncyklika „Rerum Novarum “ T e k s t .................................. , —.30

„ „ » przetłum aczył,..w stę­
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gów i wykolejenia się wagonów. Zdarzało 
się ęzęsto, że m aszynista nie wiedząc o ro- 

erwaniu się taboru, podawał sygnał, żc 
!or jest wolny.

Posiadanie przJez tow. kolejowe stacyj 
nadawczych było znane zresztą już przed 
wojną. Dwie takie stacje należały do ame­
rykańskiego towarzystwa „Delawaie. Lac- 
kaw anna and W estern R ailroad11 i służyły 
komunikacji telegraficznej z pociągami i 
stacjami wzdłuż linji New Jersey — Buffa­
lo. Wiadomości wysyłane systemem Mor­
s e ^  mogły być odbierane w pociągach. — 
Nakoniee wspomnieć należy o odbiorze ra- 
djowym istniejącym na lin ji Londyn — 
Leeds — Szkocja.

Radjo w lokalach publicznych.
Zagranicą we wszystkich lokalach pu­

blicznych zwłaszcza tam. gdzie interesanci 
muszą dłuższy cza oczekiwać na. swoją ko 
lejkę lub załatwienie sprawy, a więc w po. 
ozekalniach kolejowych, lotniczych, auto 
husowych, w hallach hotelowych, restaura­
cjach, kawiarniach, w zakładach fryzjer­
skich, w poczekalniach lekarzy, dentystów 
adwokatów, w ogrodach publicznych, na 
przystankach, w zdrojowiskach, — wszę 
dzie zainstalowane są głośniki radjowe. — 
U nas. jak  dotąd bardzo rzadko spotyka się 
głośniki w miejscach publicznych, gdyż za­
interesowani właściciele czy adm inistrato­
rzy tych lokali publicznych nie dbają tak 
o obsługę klienta, jak  w bardzo wielu pań ­
stwach zagranicznych.

J e s t  to tern dziwniejsze, żc właśnie w 
Polsce instalacja tego rodzaju jest stosun­
kowo niedroga, a abonam ent pobierany 
jest wedle taryfy obowiązującej dla osób 
prywatnych. W innych państwach abona­
m ent ten jest droższy od abonamentu dla 
osób prywatnych 5 do 30 razy i wynosi, za­
leżnie od tego, czy instytucje publiczne 
pobierają bilety wstępu od publiczności, 
czy nie, 3—6 zł. we Francji, 2.5 do 11.5 
zł. w Irlandji. 3.5 do 16 zł. w Afryce Polud., 
około 5 zł. w Estonji. od 9 do 1S zł. we Wio 
szech, 4.5 do 45 zł. na Węgrzech, od 8 do 
-lis zł. w Rumunji, od 6 do 30 zł. w Austrji. 
15 zł. miesięcznie w Jugosławji itd.

tem przegrano. Poprostu zgadywali. Zaiho- 
dziły przytem bardzo zabawne omyłki. Uzna 
warfo za swój głos — obcy, a tylko nieco 
podobny do dźwięku. Np. pewien młody 
człowiek uparcie twierdził, żc głos, który 
słyszał z płyty jest głosem jego młodszego 
brata.

BARWA GŁOSU. Co nadaje głosowi na­
szemu właściwy mu wyraz? Postawienie 
głosu, sposób układania słów, ale nade- 
szystwo — akcentowanie. Ta pierwsza wła­
ściwość daje mu swoisty dźwięk i czystość. 
Akcent jednakże dopiero wyposaża glos 
nasz w barwę, dźwięk i życie. Moglibyśmy 
spróbować mówić pod pewną autokontrołą. 
Jednakże głos brzmi w tedy sztucznie i traci 
swą naturalność, bo właśnie akcent jest ta 
właściwością człowieka, przy pomocy któ­
rej oddaje on najsubtelniejsze drgnienia du­
szy. W pływy La'wv głosu obserwować mo­
żemy dokładnie na zwierzętach, zwłaszcza 
na psach domowych,1 które śledzą uważnie 
oczami twarz mówiącego, jakgdyby zdawa­
ły się lozumicć o co chodzi.

DOŚWIADCZENIA RADJA ANGIEL­
SKIEGO. Bardzo pouczające doświadczenia 
przeprowadziło radjo angielskie przy pomo­
cy 9 sób. Były to kobiety i mężczyźni, -wy­
brani spośród rozmaitych klas społecznych 
i zawodów. Wygłosili oni przez radjo jeden 
i ten sani tekst, a słuchacze mieli za zada­
nie oznaczfoF według wrażenia, jakie na 
nich dany głos wywarł, wiek, zawód i wła­
ściwości kierownicze danego anonimowo 
przemawiającego przez mikrofon osobnika. 
W tym ciekawym konkursie wzięło udział 
około 5.000 słuchaczy. Około 4.000 sądów 
wzięto pod uwagę przy tem doświadczeniu. 
Stwierdzono przytem. iż w większości wy­
padków radjosłuclncze podaw-alr wiek każ­
dej z tych 9 osób dość dokładnie z tą jedną 
pomyłką, iż wiek osób poiriżej lat 40 poda- 
w-ano jako wyższy, a starszych jako niż­
szy. Wiec np. glos jedenastoletniej dziew­
czynki uznało 8% z tych czterech tysięcy 
radjoshtchaczy za glos dziewiętnastoletnie­
go młodzieńca. Przyczem zaprzeczono gło­
sowi temu, najwyższą liczbą odpowiedzi, to  
G5%, właściwości kierowniczych i wład­
czych, co zresztą zgadzało sic Całkowicie. 
N ijw iąccj danych na worlza. sądząc po glo­
sie zdradzał pewien aktor. Potem wymie­
niono jako takiego sędziegb. wreszcie kaz­
nodzieję. Rzecz charakterystyczna, iż pe­
wien oficer i podoficer nie zdradzali zupeł­
nie tych cech. tak zdawałoby sie przyrodzo­
nych żołnierzom zawodowym.

Zawmd aktorki ustaliła przeszło połową 
słuchaczy. To samo odnosi sie do kazno­
dziei. Wogóle oznaczenia zawodu byli dośd 
ścisłe, co świadczyłoby iż wyciska on na 
głosie swoje piętno.

WNIOSKI PRAKTYCZNE DLA RA­
DJA. M nioski praktyczne, .jakie z tej próbr 
wyciągnąć, możną są ogromnie doniosłe przy 
nadawaniu słuchowisk rad.jowych. Przy wy­
b o ry  odpow icdnicli głosów wykonaw'ców. 
reżyser radjowy ma tu ciężkie zadanie, by 
tak  dobrać głosy aktorów. bv wzmagapr 
one wrażenie akustyczne słuchaczów ściśle 
odpowiadając myśli przewodniej tekstów, 
powierzonych im do wygłoszenia. Gdyż me­
ty lko myśli to i «am? poezja słuchowisk de­
cyduje o wrażeniach radiosłuchacza, ale 
niadewszystko tajem nica głosu ludzkiego.

Dr. S, V .

FRANCISZEK H0RN1SCH
Fabryka sukna

BIELSKO -  0I.SZ0W KA OOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Dncnowieństwu kamnarny 
wszelkiego rodzaju w  najlepszym gatunku  
oraz czysto wełniane materjaly na hund' 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie  

dogodne warunki zapłaty.

Rozmaitości.
NIEZWYKŁA TRANSMISJA Z KANADY.

Niezwykle przejmującą transmisję przeprowa­
dził dyrektor Kanadyjskiej Komisji Racl.jowej, 
Frank Willis z miejsca wypadku ? uwalenia się 
starej kopalni w Nowej Szkocji. Na głębokości 
141 stóp dwóch właścicieli kopalni: l)r. Ro­
bertson i P. A. Scadcling przebyli 10 dni czeka­
jąc na ratunek. Transmisja była tak drama­
tyczna i denerwująca,' że wywołała cały sze­
reg protestów słuchaczy, a nawet interweuljj 
władz, które aczkolwiew uznają, że radjosln- 
rhacze winni być o wszy.st'kicm poinformowani, 
żądają, by informacje te były rzeczowem stwier 
dzeniein faktów, a nie igraniem z nerwami słu 
chaczy.
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